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Straty Francji w Rosji.
Państwowy krach w Rosji, a równo

cześnie gospodarka finansowa bolszewi
ków i ich walka z kapitalistami budzą 
rzecz prosta, największe obawy we Fran
cji, która po Rosji posiada największą 
ilość jej papierów wartościowych. Rzecz 
prosta, że rentier francuski, który uloko
wał swe oszczędności w rosyjskich poży
czkach państwowych, burzy się coraz bar
dziej, żądając od rządu swego opieki swych 
kapitałów.

Niewypłacalność Rosji byłaby bo
wiem dla dobrobytu i zamożności szero
kich sfer drobnych kapitalistów francu
skich ciosem strasznym.

To też prasa stara się nspokoić 
wzburzone sfery, pomieszczając artykuły, 
pocieszające francuskich wierzycieli Ro
sji, że proponowane przez bolszewików 
środki, mające za cel walkę z kapitali
zmem, godzą bardziej w podstawy gospo
darki samej Rosji, niż francuskiego soju
sznika.

Z artykułów tych można sobie wy
robić pojęcie o stanie faktycznym samej 
sprawy. W jednym z takich artykułów 
znanego ekonomisty francuskiego, Edmun
da Thóry, pomieszczonym w „Matinie*, 
znajdujemy szereg ciekawych danych, a 
których poniżej.

“jak wielki był dług państwowy w 
Besji przed wojną i jaka jegeezęśó mia
ła swój obieg we Francji?

Thóry oblicza dług państwowy w 
Kesii w końcu reks 1002 na 6,629 miljo- 
aów- rubli. W końcu 1912 r. wynosił 
on już 8,824 mtt- rh. W tym bowiem 
©kresie mnsiała Rosja pokryć koszty 
woint japońskiej i wydatki na pomnoźe- 
Bie sieci kolejowej o 18,341 kim.

Wedle autora, notowane już na pa- 
wrskiei giełdzie w końcu 1913 roku ro- 
iriskich papierów państwowych (pożyczki 
©aństwowe, obligacje kolejowe i inne 
C niP rr wysoko procentowe a gwarancją 

” m«14782 miI- fr- Jo* ’P arcu 1914 r. suma ta wynosiła 15,450 
•i fr W tym samym czasie notowano 

n* 'konto  pa<st»a reuyjBklegr® innyeh
Sanierów (bankowyeK kolojowy.h yprnn- 
^ o w y o h )  anmo 1,600 da 1.600 mil.
franków. ,

Tn iodnakM robi T iary  poprawko. 
Oto twierdząc, eo w .« U  prawda, :« „ „  
wszystkie owe papiery, notowane na pa- 
Zrskiei giełdsie, były w poatadanm łraa- 
ry s ie j  g aaiigfcćw, skreśla ową sumę, enakioh kap Hal, » ^ ' trd6w fr„ k’6r> *
fw ^H ardów  «e jn« sdasiem eplnji fa- 
eLwców f  snkweów istotnych sprawy jest 

pnesadą ^tym istyoinie spra
wo traktując, widri «i« .)»;»<’. <jofna 
klęska patray <  ®«J franenakiamn ren-
t,e r° A 'prneeiei asasa wejay dłB< to . 
Rosji, ulokowany we francnsk.ak oaacaęd- 
.nrfeiach podskoesył olbraymio. Niema 
!od ręka dat odpowiednich, ale imiało 
P „,„» twierdaid, te  .  ile do wojny ka 
.  talidei francuscy Blokowali około 14 
? ' , “ .dAw franków w rosyjskiek papie-
można 
pitaliś'

śkntek wojennych potjonek 
?  « suma ta podniosła aię w dwojna-^ bSJ i X  28 milj4Hó’

więc daiwnepe, te  drobny kapi- 
. r  francuski, bo jego to pieniądze 

»  ełównej mierze zagrożone burzy
są w P ° 7 łrL Bifm patrzy w jutro.
’’’ ‘ ‘  S r d o w a  kontrybucja bowiem,

2 u e,*i woinic Francja musi za 
jaką w obeenj1 g flwomu sprzvmie
płacić nie wroj, * „r3lecież katastrofie.rzeńcowi—równa v

K o m u n i k a t y  n ie m ie c k ie
Berlin. (Urzędowo). Wielka kwa

tera główna donosi dnia 28 marca:
Zachodni teren walk.

Na polu bitwy we Francji an- 
glicy wyprowadzili przeciwko woj
skom naszym świeże dywizje, po- 
ściągane ze wszystkich frontów.

Na północnym zachodzie od 
Bapaume wyrzuciliśmy nieprzyja
ciela z dawnych stanowisk na wyr
wach pod Buecpioy i Hebntfcrne. 
Nieprzyjaciel walczył daremnie ze 
szczególną zaciętością o odzyskanie 
Albert. Silne ataki, którym towa
rzyszyły wozy opancerzone, złamały 
się krwawo na zboczach wzgórz, 
okalających miasto z zachodu.

Na południu od Sommc dywi
zje nasz© utorowały sobie w wielu 
punktach drogę przez dawne stano
wiska nieprzyjacielskie i odrzuciły 
anglików i franauzów na obszar 
Franaji, pozostający nietkniętym przez 
wojnę od roku 1914

Zwycięskie wojska niemieckiego 
następcy tronu w niepohamowanym 
ataku od St. Quentin przez Soin- 
me wtłoczyły stanowiska nieprzyja
cielskie na głębokość 60 kim. Prze
darły się one wczoraj aż do Plerre- 
pont i zdobyły Mondidier.

Straty nasze trzymają się w 
granicach umiarkowanych; w po
szczególnych ogniskach są one cięż
sze. Liczbą lekko rannych szacują 
na 60 do 70 procent wszystkich 
strat.

Na froncie lotaryrfgskim walki 
artyleryjskie wzmogły się.

Rotmistrz baron v. Richthofen 
odniósł 71, 72 i 78 zwycięstwo w 
powietrzu.

Z innych widowni wojny — nic 
nowego.

Aerwiii/
L u d ^ ^ lo r /f ,

(wieczorowy).
Berlin. (Urzędowo). Wielka kwa

tera Główna donosi 28 marca wie
czorem:

Walki nad Scarpo i Ancie.
Pomiędzy >otnme i Arre w a- 

takach zdobyto bronione uporczywie.

E c m r i r h a  a u s t  j a c k i .
Wiedeń. Urzędowo donoszą 28 

marca:
W Wcnce«’ mieiseami trwa o- 

żywieny ogień działowy.

mierzeńcy nasi zyskali ponownie 
przestrzeń.

Szef sztabu generalnego.

Komunika!; angielskie.
Londyn, 28 marca. (T. wł.). Główna 

kwatera donosi 27 marca rano:
W wyniku wczorajszych ataków nie- 

przyjacielskich, wykonanych popołudniu i 
wieczorem po obu stronach S o m m e, 
wojska nasze zostały na obu brzegach 
od.zncono na niewielką odległość w kie
runku B r a y.

Ciężki atak, podj’ęty przed zapadnię
ciem nocy na nasze nowe linje n a  p o 
l a  d n i p od Sura me, został odparty 
po gwałtownej walce.

W jegnym punkcie w pobliżu rzeki 
nieprzyjaciel sforsował drogę do stano
wiska naszego, został j*ednak odrzucony 
przy pomocy kontrataków naszych. Dalsze 
walki lokalne toczyły się na północy i na 
północnym wschodzie od A l b e r t ,  lecz 
linja w tej części fronU walki pozo&t&ła 
bez zmiany.

Londyn, 2t marca. (T. wł.). Główna 
kwatera donosi 27 marca wieczorem:

Bitwa ożywiła się znowu dzisiaj ra 
no z wielką gwałtownością na południu 
i na północy od S e ra m i .  W eiągu dnia 
toczyła się gwałtowna walka na południu 
od R o 11 i 9 r e i  aż na południe od A b- 
l a i n - Z e y i l l e

Pa wczorajszych daremnych próbach 
nieprzyjaciela, by wedrzeć się na naszą 
linję na południu od S e r a m i ,  nastąpił 
dzisiaj dalszy gwałtowny atak wpobliżu 
R o s a i ó r e s  i na północy od tego pun 
kts. Pod R o s s i h r e s  wojska nasze 
odparły wszystkie ataki nieprzyjacielskie.

Dalej na północy przez pierwszą 
część auia utrzymaliśmy linję naszą po
mimo wielkiego naporu wielkich mas nie
przyjacielskich Później podczas dnia 
wywiązały się nowe ataki niemieckie w 
w tjm  odcinku, któryeh następstwem by 
ło tu, iż linję naszą wglęliśmy nieco na 
zachód. Ostatnio wiadomości wykazują, 
iż kontrataki nasze przywróciły sytuację 
w zupełności.

Podczas dnia nieprzyjaciel wykonał 
pewną liczbę stanowczych ataków na 
stanowiska nasze pomiędzy S.o m m e i 
Au e r  e, oraz na północy i na południe 
od A l b e r t .  Również i w tych odcin
kach odbywały sic gwałtowne walki. Cześć 
stanowisk naszych na południu od A l
b e r t ,  do których chwilowo wtargnął 
nieprzyjaciel, została znowa zdobyta przy 
pomocy’ kontrataków naszych. Dalszy 
ciężki atak, który nieprzyjaciel przedsię 
wziął w tym punkcie po południu, został 
odparty w zupełności. W ciągu dnia nie
przyjaciel podejmował próby podjęcia o- 
tenzywy z miasta A l b e r t  w kierunku 
zachodnim. Wszystkie U próby zostały 
odparte z nader eiężkierai stratami dla 
nieprzyjaciela

Dzisiaj po południu również nie
przyjaciel podjął atak w różnych punktach 
w pobliżu B n c u o i i A b 1 a i n-Z e t i 11 e 
i usadowił się w tej ostatniej wji. We 
wszystkich innych punktach piechota je 
go została odpartn z wielkiemi stratami. 
Wojaka nasze warzyły znowu świetnie,

jak to wynika z powyższego sprawoz
dania.

Wielka walka toczy się na całym 
froncie bitwy.

100-ne zwycięstwo braci Richthofen.
Berlin, 28 marca. (T. wł.) Biuro 

Wolffa komunikuje:
W dniu 27 marca 1918 r. rotmitrz 

Manfred baron v. Richthofen zestrzelił 
nad polem walki 71, 72 i 73 ci aparat 
przeciwnika. Z okazji tej ojciec jego, 
major v. Richthofen, otrzymał od gene
rała dowodzącego powietrznemu siłami 
zbrojnemi depeszę następującą:

„Dzisiaj syn Pański Manfred, ze
strzelił 71, 72 i 73 cl aparat przeciwnika. 
71-sze zwycięstwo rotmistrza zaokrągla 
liczbę zwycięstw w powietrzu, odniesio
nych przez obu synów, do 100. We wdzię
cznym podziwie wraz ze mną siły zbrojne 
powietrzne pozdrawiają Rodziców z oka
zji sukcesów braci, tak dumnych w swyoh 
czynach, a w istocie swej ta skromnych W 
wielu tysiącach serc niemieckich napłoną 
dzisiaj najszszersze życzenia dla Pań
skich mężnych synów.

Szczerze oddany Panu 
H o e p p n e r ,

generał dowodzący powietrznymi 
silami zarój nemi.

Ewakuacis b i e n s  i Campiegnes.
Genewa, 28 marca (T. wł.). Jak do

nosi „Coriere della Sera" z Paryża In- 
duość cywilna Amiens i Campiegnes z©- 
staje wyewakuowana, aby miasta te przy
gotować wyłącznie do obrony militarnej.

U ro ją  Fcch?. dopomaga anglikom.
Zurych. 28 marca. (T. wł.) „Zftr- 

eher Post" donosi: Prawie cała armja 
rezerwowa generała Focha zużyta została 
jako pomoc dla anglików. Armja ta  ©- 
bejmuje nie 60, lecz tylko 30 dywizji. 
Różnicę tę należy objaśnić w ten spo
sób, że do walczących dywizji zaliczono 
zostały także rezerwy poszczególnych 
arraji/ Nie wystarczą one dla odcinka 
angielskiego, gdyż Haig musi się liczyć 
z ofensywą na skrzydle półnecnem.

Francja iiz i?  na p o tb s  M l .
(.©news, 28 marea fT. wł.) Dzienni

ki poranne donoszą: Na wspólnem posie
dzeniu komisji głównej parlamentu i se
natu oświadczył Pichon, iż r»ąd francuski 
gotów jest przychylić się do prośby 
Trockiego udzielenia pomocy militarnej 
i wysłać francuską misję wojskową, skłir 
jącą się z 500 oficerów, celem organiza
cji nowej rosyjskiej armji narodowej.

Oświadczenia Clemenceae.
Puiyi, 23 marea. (T. wł.) Na na

radzie ministrów Clemenceau mówił • 
sytuacji militarnej. Przemówienie jego 
miało charakter łi tylko informacyjny, 
gdyż prezes ministrów dopiero co wrócił 
z frontu, dokąd jeździł w towaszystwio 
Poineare‘go i Loncher‘a Clemenceau 
oświadczył, że wyniósł on zupełni© do
datnie wiażenie ze swej podróży a* 
h  nt.

Paryż. 28 marca. fT. wł.) Doniesie
nie Agencji IIavasa: Komisja wojskowa 
parlamentu w dniu 27 b. m. popołudnia 
wysłuchała referatu Clemenceau. Prezet 
ministrów wyłożył powody, dla których 
należy traktować przeszłość z ufnością
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Zdał on szczegółowe sprawozdanie o oj*ól 
nej sytuacji, oraz umacniał środki, które 
zostały przedsięwzięte w porozumieniu z 
głównem dowództwem armji francusko- 
angielskich, w celu zapewnienia skute
cznych działań wojennych. Clemenceau 
oświadczył, iż sytuacja zaczyna się wy
jaśniać.

Cfensywa n i  zachodzie.
Ber in, 28 marca fTel. wł.). Biuro 

Wolffa donosi: Dawne pole bitwy nad 
Somme‘a ze swemi zniszczonemi miasta
mi, zrujnowanemi stanowiskami niemiec- 
kiemi, systemem rowów, zasiekami z dru
tu kolczastego i rumowiskami wsi znaj
duje się poza nami. Przed atakającymi 
wojskami niemieckimi rozpościera się zie 
roia francuska, oszczędzana dotychczas 
przez furje wojny. Dziś inaczej. Jak 
olbrzymie pochodnie buchają w niebo w 
wielu miejscach kraśne łuny pożarów. 
Anglicy niszczą za pomocą specjalnych 
oddziałów kawalerji siedziby i ogniska 
domowe swoich sprzymierzeńców, rzeko
mo w celu powstrzymania pochodu nie
mieckiego, który nie ustał w ciągu ty 
godnia pomimo przeszkód w postaci ka
nałów, rzek i zabagnionych sfer le jo
wych, oraz pomimo silnie wybudowanych 
pozycji angielskich.

Najważniejsze angielskie centra ko
lejowe St. Pol i Deplema znajdują się 
pod ogniem niemieckich dział daleko- 
nośnych Zą pomocą bogatej zdobyczy 
w angielskim materjale pionierskim szyb
ko neprawiliśiny zuiszczone tory, W Po- 
zióres zdobyto prócz składów towaro 
wych wiele materjału kolejowego, oraz 
dwie komendy kolei polowej. Wszędzie 
stwierdzamy niesłychanie ciężkie i krwa 
we straty anglików. Pod Noyon angiel
skie pola trupów koloru khaki graniczą 
z niebieskimi cmentarzyskami francuzów. 
Doliua 8omme‘y jest cmentarzem angli
ków. W pewnym wąwozie pod Clery le
ży cały rozstrzelany pułk artylerji an
gielskiej wraz z 40 armatami.

C zesi w a rm ji k o a lic ji.
Bern, 28 marca. (T. wł*) „Orriere 

della Sera" donosi, że w najbliższym 
czasie odbędą się we Francji ćwiczenia 
wojskowe wszystkich czechów, zdolnych 
do noszenia broni. Ci, którzy się bę<;ą 
chcieli uchylić od tege obowiązku, trak
towani będą jako poddani nieprzyjacielscy. 
Te same środki predsięwzięte będą prze
ciw czechom, znajdującym się we Wło
szech i w Ameryce.

Dyplorraci koalic ji w ra c a ją  do R o s j.
Moskwa, 28 marca (T. w l) Pet. 

Ag. Tel. donosi pod datą 24-go b. m.: 
Wczoraj poseł duński zawiadomił komi
sarza spraw zagranicznych w Petersbur
gu Joffe‘go, iż korpus dyplomatyczny 
państw koalicyjnych, znajdujący się 
obecnie w Finlandji, wyraził życzenie 
powrócenia do Rosji. Joffe zarządził, aby 
korpusowi dyplomatycznemu koalicji od
dano do rozporządzenia specjalny po 
ciąg.

K yd alon ie  w Ik ich książąt.
Petersburg, 29 marca. (T. wł.). Ra

da komisarzy ludowych Komuny peter
sburskiej postanowiła zamieszkałych tu 
6 wielkich książąt wysłać do oddalonych 
gubernji.

W Finlan j i .
Petersburg, 28 marca. (T. wł.) Urzę

dowy komunikat Czerwonej gwardji fron
tu finlandzkiego donosi: Wojska nasze 
zajęły nowe stanowisko na froncie Tam- 
merforsa-Tawasthus. Pod Bjórneborgiem 
wałki trwają.

To w . niem i ckc-uki a ińskie .
Berlin, 28 marcą (T. wł.). Wczoraj 

wieczorem w obecności rządowych przed 
•tawicieli ukraińskiej republiki ludowej 
nastąpiło utworzenie Towarzystwa nie
miecko ukraińskiego, na którego prezesa 
powołano prof. dr. Eukena z Jeny, zaś 
na wiceprezesa dr. Rohibacha.

tiOAy gabinet t i r a ń s k i .
Kijów, 28 rnarca. fT. wł.). Ukowsty 

tuował się właśnie nowy gabinet nferaiń 
ski, którego s ład jest następujący: Holu 
bowicz — prezes ministrów i minister 
spraw zagranicznych, Tkaczenko—sprawy 
wewnątrz e, Szełuchin — sprawiedliwość, 
Szulkanskij — wojna i marynarka. Sako 
wicz—drogi żelazne, Sidorenko— poczta 
i telegraf, KowaJewskij — rolnictwo, Pe 
retheliza—skarb. Lotocki— Kontrola pań 
Btwowa, Prokopowie!—oświata, Feseczeu 
ico Czagoweckiek—h; i del i prz.emyał, Mj 
ehajłow—minister pracy i Lubiuskij a«- 
kretarz staaa 4a apraw aagraaieiajew.

Przew aga maksyma istńw  w R osji.
Jmsferdam, 28 marca fT. w ł). „T i

mes,, dowiaduje się z Tokio, iż  poseł ja 
poński w Petersburgu wyraził swój po
gląd na stosunki rosyjskie w ten sposób, 
iż stronnictwo Lenina jest panu.jącem, 
oraz że bez energicznego opuru program 
maksymalistyczny utrzyma powagę.

K,m ówienia frsfcfa’ u a m e n k a ń .k o -n o r -  
we kiego.

OiryMjanjrt, 28 marca. (T. wł.). Pi 
srna donoszą, iż rząd amerykański wymó 
mił Norwegji traktat o handlu i żegludze 
z d. 4 lipca 1827 r. Trai tat ten, zawie
rający postanowienia, w myśl których 
Ameryka zobowiązała się na wypadek 
wojny nie rekwirować neutralnych okrę
tów norweskich, npływa z d. 2 lutego 
1919 r. Rząd amerykański oświadczył się 
zarazem z gotowością pertraktowania ce
lem zawarcia nowego traktatu.

Zabiegi koa lic ji wobec S zw ecji.
Berlin, 28 marca (T. wł.). Biuro 

Wolffa donosi: Koalicja w dalszym ciągu 
usiłuje przy pomocy daleko idących obie
tnic przeciągnąć Szwecję na swoją stro
nę. Mamy wszelako wszelkie dane, by 
przypuszczać, że obietnice te czynione są 
przez koalicję z góry z tem milczącem 
założeniem, iż nie zostaną dotrzymane.

Pow; ność wojskowa a p a r la n rn f .
Hsiera, 28 marca. (T. wł.). „Daily 

Chronicie" donosi, co następuje: Jeżeli 
parlament zostanie niezwłocznie zwołany, 
jest niemal pewnem, iż wiek, obowiąznją 
cy do służby wojskowej, zostanie rozsze
rzony.

M otywy in te rw e n c i j-p o ń z k ie j.
Berlin, 28 marca. fT. w ł). O inter

wencji japońskiej w Azji wschodniej wia
domo narazie tyle, iż pertraktacje prmię
dzy Japonją i koalicją rozpęczęły się już 
w grudniu roku ubiegłego. Koalicja u- 
możliwiła Japonji usadowienie się na Sy- 
berji, ma na celu to, by w okupowanych 
tam obszaracn stworzyć sobie zastaw na 
dlngi, zaciągnięte dotychczas przez Rosję 
u koalicji. Niebezpieczeństwo niemieckie, 
o którem się mówi dla usprawiedliwienia 
wystąpienia japońskiego, jest tak bezsen- 
sownem, iż wszelka dalsza dyskusja w tej 
sprawie byłaby nie na miejscu. Z całego 
zachowania się rządu japońskiego dzisiaj 
jnź można wywnioskować z łatwością, iż 
od Japonji trudno będzie potem wydobyć 
to, co już raz zajmie, wobec czego Wła 
dywostok . z pewnością pozostanie przy 
japończykach.

S lr  jk  w fln g lji.
Hamburg, 28 marca. (T. wł.). Do 

„Hambuiger Fremdenblattu* donoszą z 
Rotterdamu*. Wbrew zaprzeczeniom biura 
Reutera, Angielscy zorganizowani robotni
cy przemysłu budowy maszyn, stanowiący 
obecnie główną podstawę przemysłu amu
nicyjnego, przystąpili do streiku, Którym 
już oddawna grozili, dla wyrażenia pro 
testu przeciwko obowiązkowi służby woj 
skowej.

Uchwały sen iu am ryka iis  i go.
Amsterdam, 28 marca (T. wł.). Z Wa 

szyngtonu donoszą: Senat amerykański 
widocznie pod wrażeniem wydarzeń w E 
uropie zachodniej uchwalił w ciągu dwuch 
godzin dziesięć zarządzeń wojenuych.

WARSZAWA.
K alend arzyk

D ziś i Eustachego.
J u t '  • Kwiryna

K o c z r l c e .

Dnia 29 r 1€79. Pa ież wyki na Bolesława Sm a 
lego z? 7tb c e św. Stan,sława 
3?az< panowskiego.

„ 1616. Stefan Czarni cki zwycięża Szwe
dów pod W ’ką

„ 17t3. Rosi« bierre w posiadanie Ma-
łopo!skę i L tw ę .

„ l t j l  Zwvcięstwo pod Dębem (Skrzy
necki).

Gabinet ministrów.
fo) Jak komunikują pisma warszaw

skie przyszły g a b in t przedstawia się na
stępująco: P. Steczkowski — prezydjnm i 
ministerstwo skarbu, p. Jan Stecki—spra 
wy wewnętrzne, p. Ant. i i  Foaikowski —* 
ministerstwu wyznań i ©światy, p. Higera- 
b arę er tprawioab woli, pan B tani sław

Dzierzbicki—rolnictwo, p Piotr^Drzewie- 
cki—przemysł i handel, dr. Witold Chodź
ko—ministerstwo iracy i opieki spoiecz 
nej, książę Janusz Radziwiłł—departament 
stanu.

Obecny kierownik ministerstwa spraw 
wewnętrznych i szef sekcji ogólnej tegoż 
ministerstwa ustępuje z zajmowanego sta 
nowiska. Krążą nogłnski, że na miejsce 
ustępującego p. Dziewulskiego ma być 
mianowany p. Ustjanowski z Galicji lub 
książę Maciej Radziwiłł. Według krążą
cych pogłosek marszałkiem Rady Stanu 
ma zostać p, Jan Kucharzewski, b. prezes 
ministrów.

Enzamina uniwersyteckie.
fo) Wydział prawny Uniwersytetu 

warszawskiego, z zapoczątkowania mini- 
sterjum sprawiedliwości, opracował świe
żo projekt, który ma na celu dopuszcze
nie do egzaminów dyplomowych tych stu 
dentów, którzy słuchali nauk prawnych 
na rosyjskich, lub zagranicznych uniwer
sytetach, a którym wojna przeszkodziła 
w zdawaniu egzaminów.

Pierwsze egzaminy mają się odby
wać już w maju r. b.

W sprawie dzierżawy teatrów.
fo) W zarządzie miejskim odbyło się 

posiedzenie w sprawie oferty dyr. Helle
ra ze Lwowa na dzierżawę teatrów.

Na temżp posiedzeniu omawianą by
ła sprawa deficytu, jak i przynoszą teatry.

0 należność za tramwaje konne.
fo) Bank niemiecki w Dreźnie zwró

cił się do magistratu warszawskiego, ja 
ko pełnomocnik belgijskiego towarzystwa 
tramwajów konnych w Warszawie, z żą 
daniem pokrycia należności za kupno 
przedsiębiorstwa tego. Magistrat dał od
powiedź odmowną, motywując ją zakazem 
uskuteczniania wypłat pieniężnych przed
siębiorstwom, należącym do państw, po
zostających w wojnie z państwami cen- 
tralnemi.

Z więziennictwa,
fo) W czasie najbliższym więzienia 

mają być przejęte przez władze państwo
we polskie.

Ministerstwo sprawiedliwości wyde 
legowało już szereg osób, mających zająć 
stanow isko k ierow niczo w w ięzien iach,—
na 3 miesięczne knrsa więziennictwa, od
bywające się w różnych zakładach pod 
kierownictwem władz okupacyjnych.

Dla dzieci tramwajarzy.
fo) Na otrzymaną przez magistrat 

od administracji przymusowej tramwajów 
propozycję, przyjęcia przez miasto szkoły 
tak zwanej „tramwajowej", a właściwie 
dla dzieci pracowników tramwajo a ych, 
magistrat dał odpowiedź, że szkołę tę 
przejąć może na następujących warun
kach: że równocześnie przekazana będzie 
miastu i ochrona „tramwajowa", że ad 
ministracja przymusowa będzie pokrywa 
ła wszystkie koszty, związane z prowa 
dzeniein szk< ły według obrachunku ma 
gistratu i przez cały czas trwania admi 
nistracji przymusowej; i że odpowiednie 
sumy będą wnoszone przez administrację 
przymusową do kasy miejskiej za pół 
roku z góry.

Eplderrja tyfusu.
fo) Epidemja tyfusu w Warszawie 

stale słabnie. W ostatnich czterech ty 
godniach zachorowało na tyfus o 450 osób 
muiej, niż w miesiącu ubiegłym.

Nowe Koła Macierzy.
(o) Sieć Kśł Macierzy Szkolnej w 

dalszym ciągu rozszerza się; powslaje no 
wy typ kół parafialnych i przykościelnych. 
Dość intensywnie są zakładane koła szkol
ne na Chełmszczyźnie. Świeżo w powie 
cie Zamoyskim powstały koła w Rosto- 
pach, w Płoskim i Wielączy, a na Podla
siu—w Skrzyszewie; założono koło para 
fjalne w Za roczymie, koło w Bałutach, 
Rupułtowicach i Czarnocinie pow. łódzkie
go, — koł<> w Pacynie w okręgu gostyń
skim,— w Szymanowicach okręgu kolsko- 
słopieekiego i koło w Kazimierze Wiel
kiej Oprócz tego Zarząd Główny za
twierdził zarządy normalnych kół: Brze
zińskiego, Koneckiego i Konińsko Słupie 
ckiego.

Kara.
fo) Gmina Domanice w gub. siedle

ckiej została skazana na 3.000 mk. kary, 
ponieważ niewykryci przestępcy otworzyli 
podczas nocy groby żołnierskie i ogra 
b ili je.

Pożar wsi
O) W praeoiągu dwóoh godzin wi**t 

U wieś Karów pod Mi«-

luniem w gub kaliskiej. Siedemdziesię* 
ciu włościan straciło swój cały dobytek, 
również i wiele bydła padło ofiarą pło
mieni. Sześćdziesiąt rodzin pozostało bes 
dachu.

Szanowna Pani S!«.
K Postawiła mnie Pani swojem zapytaniem: 

„Czy wierzę w psychografologję?" — w nadef 
kłopotliwem położeniu.

Jakże mogę odpowiedzieć: „Nie wierzę!* 
Wszakże na moim stole leży wydana przed sa

mą wojną książka p. Szyllera - Szkolnika p. t. „Gra* 
fologja, określenie świata wewnętrznego człowie
ka z charakteru pisma* — w książce tej na str. 133 
pomiędzy autografem feldmarszałka Kutuzowa i Lu
cyny Messalówny (jakie miejsce!) znajduje się mój 
własnoręczny podpis, z którego łaskawy freno-gra*. 
folog wyprowadził, pomijając mnóstwo innych kom
plementów, że jestem „duszą cudowną* (w orygi
nale rosyjskim: „czudnaja dusza!")

A tuż zaraz za podpisem Messalówny, której 
przyznano „talent, niegłęboki, ale praktyczny ro
zum i kapryśność" figuruje — (porządek na ido- 
czniej przygodny, albo systematyka grafologiczna)^— 
podpis Arcybiskupa Aleksandra Rakowskiego,’ 
przyszłego naszego regenta wraz z następującą »  
rogu 1914-go charakterystyką:

„Stały, niezależny charakter, natura władna, 
ambitna, jasny, nieugięty umysł. Duma, śmiałość i 
wytrwanie. Surowość ducha i bezgrzeszność. Smak’ 
artystyczny i głęboki zmysł piękna. Horyzont sze
roki i obszerna fantazja. Silna wola, uczciwość fc 
mocne przekonańial*

Słowem: jakżeż mogę nie wierzyć w psychogra* 
fologję...

Wyznaję jednak, ie  mam pewne wątpliwości 
co do niej wobec tego, że mojemu ulubionemu pi
sarzowi Wiktorowi Hugo przyznano tu znacznie 
mniej zalet umysłu i serca, niż... mniel Co prawda: 
Hugo podpisywał się nie dosyć ładnie. Acz dodad 
należy, iż — mojem zdaniem (profana) — podpił 
jego ma pewne analogje z podpisem Mickiewicza 
(Por. Autografy w I tomie Encyklopedji Orgel
branda).

Wszelako na tem miejscu nie będę wyrażał 
— będąc tylko profanem — mojego zdania o sztu
ce grafologji, którą w XVIII wieku wysunął na wi
downię prof. Baldos, później uprawiali Lavater, 
Henze, Jezuita Martin, ks. Michoń i inni, a za na- 
ezych czasów próbował nadawać jej podstawy nau- 
k .we w dziedzinie rozpoznawania chorób umysło
wych Lombroso. Ani też nie będę wydawał tu sąd« 
o księd ze  p. Szyllera  - S zkolnika, co najw yżej tylke 
wyrażsjac obawę, że z paru liter podpisu wyprowa
dza on zbyt wielką obfitość danych psychologicz
nych, a przeto często podejrzewać można, iż naj
trafniejsze z jego charakterystyk wzięte .ą raczej i  
historii niż z samego rysunku pisma.

Nie przysięgając na prawdy grafologji, ongi *  
prawlanej n nas przez „Tygodnik Ilustrowany", za* 
znaczę li skromnie: Ludzie piszą różnie, a zatem 
cząstka ich indywidualności przejawia się i w piś
mie. Co prawda — według mego zdania (jako pro
fana) — pozory pisma często mylą.

Bo jeżeli piękna dusza Kościuszki przejawia siy 
w niezmiernie pięknym jego podpisie, to brzydki i 
niezręczny podpis Orzeszkowej, według mnie, n it 
ujawnia szlachetności tej duszy.

Tołstoj bazgrze, jak kura patykiem i jego pod* 
pis — który Szkolnikowi mówi pono o całym ge- 
njuszu autora „Wojny 1 Pokoju" — jest dla mnie 
wskazówką o jakimś gryzipiórku.

Wszelako naogól i ten, co nie zagłębia się, jafc 
p. Szkolnik, w tajniki grafologji — kto jest t;.ka  
profanem — mógłby znaleźć ciekawy materjrl d« 
charakterystyki ludzi znakomitych poprostu na mo
cy rzutu oka na podpis.

Jakże wymowny jest podpis ks. Bismarcka,
Jacy wygląd kraty z ostrej stali! Albo złożony s 
mnóstwa zakrętasów podpis Pegoud, wywracającej 
go koziołki w powietrzu!

O pewnych ludziach - olbrzymach rzec można, 
iż nie mieli czasu podpisać się wyraźnie. Niemał 
ani jednej litery niepodobna rozróżnić w podpisie 
N. ’eona. Jak on — podpisuje się Mikołaj Koper
nik — genjusz myśli, jak tamten był geniusze®- 
woli.

Zawiły Kant ma podpis godny siebie: podpi
suje i przekreśla prostą lin ją swoje nazwisko.

Podpis tytana dźwięków Beethovena jest ge^ 
dzień jakiegoś wzniosłego szaleńca, dla któ: • ■rę 
świat liter nie istnieje. Nic cudaczniejszego i nia^ 
równiejszego nad podpis Ibsena. Zdumia-.j^etf 
kulturalny jest podpis Łże-Dymitra. Dumna fc<. /.,•» 
wypowiada się w podpisie hetmapa Maeepy, nie
zwykle strojnym. Podpis Cromwella posiada oitra’ 
zimr.o’ podpisu Bismarcka. Gwałtowny jest podpis 
mistrza rapsodji węgierskiej, Liszta. Oryginalny 
delikatny jest podpis Zamenhofa, twórcy Esperan
ta.

Można doznać obawy wobec podpisu Elżbiety, 
KrlsrayUy Wielkiej., Katarzyny Mediel. Sympak”^  
nie działa prosty energiczny podpis Zoli. Prr • iy 
jest podpis Sienkiewicza. Fantastycznie reure; M  
w <’' I podpisy Nietzschego i Paderewskiego. ‘ u* 
ber';.', my jest podpis Arakczejewa. Oryginri ’ - a 
za i. 7*em przy pierwszej literze, potężnie Pr 
je *ię. Edisson. Lotnie, niemal nie dotykając P i 
ru, cieniutko podpisuje się Izadora Dunean.

Wreszcie brutalny, okrutny, gruby jest poópit 
Marata.. Coś jednak mówią podpisy.

Lee BelmeRt
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ŁÓDŹ.
Hygjena m. Łodzi.
(Wydział Zdrowotności Publicznej 

i Wydział budownictwa).

L
Uwagi ogólne.

Przystępując do zoobrazowania dzia
łalności naszych 'władz municypalnych w 
zakresie zdrowia publicznego, nieodzow- 
nem wprost staj© się omówienie zabie
gów i prac dwuch wydziałów: Zdrowotno
ści publicznej i budownictwa. Jak jeden, 
tak i drugi działa i wiele zdziałać może 
dla poprawienia warunków hygienicznych 
naszego miasta, co jasno wyniknie z 
dalszego ciągu niniejszych artykułów.

Sceptycy twierdza, że hygiena u nas 
w Polsce pozostawała w wielkiem za
niedbaniu. W istocie jednak rzecz przed
stawia się nieco w odmiennem świetle. 
Prawdą jest, że samacja w zakresie 
zdrowotności naszych miast i miasteczek 
w ubiegłem stuleciu pozostawiała wiele 
do życzenia, przyczyny tu wszakże szu
kać należy w całej sieci fatalnych wy
padków politycznych, jakie kraj nasz 
przeżywał. Mimo to jednak, dopóki Kró
lestwo Polskie posiadało pewną samo
dzielność gospodarczą, zdradzało ciągłe 
dążenia do postępu w kierunku uzdro- 
wotnienia miast.

W dziele dr. Józefa Polaka p. t. 
.Wykład hygjeny miast", znajdujemy u- 
wagę, że polskie przepisy rządowe w 
dziedzinie zabudowania miast i porządków 
miejskich z pierwszej połowy i środka 
XIX wieku obok najlepszych w całej 
ówczesnej Europie postawić można.

Przy budowaniu naszych miast obo
wiązywała konstytucja z roku 1768, we
dług której erekcja nowego miasta i 
miasteczka mogła nastąpić jedynie na 
skutek pozwolenia i przywileju króla. 
Miasto nowe nie mogło stanąć bliżej niż 
o dwie mile od istniejącego, lub o jedną 
milę, jeżeli rzeka je dzieliła. W wielkich 
miastach istniał przy magistracie urząd 
budowniczego, którego zadaniem było 
dozorowanie budowli, dróg, mostów, po
rządku i czystości w mieście. W roku 
1768 ustanowiono, tak zwane, komisje 
porządkowe.

Płocka komisja b o n i  o rd  i n i  s z 
rokn 1787 powiada: „przeto odtąd żaden 
obywatel domu nie będzie mógł ani mu 
rować, ani budować bez oświadczenia 
prezydentów®. Komisja zaleca wysadza 
nie ulic drzewami (lipa i jarzęWna), po
lecając to właścicielom domów, którzy co 
do ilości drzew winni iść za wymiarem 
geometrów.

W miastach z władzą starostów, o- 
gtatni „winni mieć baczenie, by miasta 
się poprawiły... a to przez budowanie i 
poprawa ma być taka, jaką My rozkaże- 
mv za dojrzeniem starościnowem i tych, 
które ku staroście wysadzimy" (Konst. 
1565 r. Vol. leg. II fol 80—0 prawach
miaSt10 września 1820 r zatwierdzone 
zostały: „Przepisy ogólne policji budo
wlanej dla miast w Królestwie Boiskiem", 
obowiązujące do ostatnich czasów.

Czytamy tam między innemi: „przed 
domami muszą być założone chojniki 
brukowane, szerokości nie mniej jak pół
tora sążnia, brukowanie ulic ułatwiane 
ma być przez niwelację i uregulowanie 
spadku i t. p*.

Samo przez się rozumie się, że tego 
rodzaju zadrzewienia miały na celu po
prawę warunków hygjeuicznych miejskich 
—a stąd jasny związek wydziału budo
wnictwa z wydziałem zdrowotności pu
ilicznej.

Do najobszerniejszych i najwazme] 
tzych zadań i działalności zarządów miej 
ikich należy zdrowie publiczne w jaknaj- 
izerszem pojęciu tego wyrązu

Najogólniojsze zadanie hygjeny miast 
— mówi dr. Polak— polega na zabezpie 
izeniu żywiołów: powietiza, wody i grun 
o od zanieczyszczali, usuwaniu lub niszcze- 
liu materji zanieczyszczających.

Specjalne badania i- bezpośrednie 
itudja statystyczne, oparte na prawie 
wielkich liczb, stwierdziły dowodnie za- 
s/ność chorobowości i śmiertelności w 
lodowiskach ludzkich od zanieczyszcza 
lis żywiołów, zależność bądź ogólną, bądź 
ipecjalną, naprz. odnośnie do pewnych 
inidemji, lub enolemji.

Hygjouę miast podzielić należy: 1) 
i& budowę miast, obejmującą warunki hy- 
rjoniczne zakładanie ich i rozwoju tery- 
orjalncgo. kierunek 1 ro i Hry placów 

ulic iabu<iowv wania dzielnic, bruki, 
ilantaeje oświetlenie ulic i placów, 2) 
.opatrzenie w wodę; 3) usuwanie meczy 
tości t odpadków; 4) róine zakłady i u-

rządzenia miejskie, wreszcie 5) obowiązki 
administracji miast w zakresie zdrowia 
publicznego.

W większości wypadków zaniedby
wano względy hygjeniczne r.ietylko przy 
zabudowywania i urządzaniu wewnętrznem 
miast, ale i przy ich zakładaniu, przeto 
zadania hygjeny miejskiej polecają z je
dnej strony na możliwem złagodzeniu 
skutków samych warunków przyrodzonych, 
z drugiej — na naprawianiu błędów, po
pełnionych przy zabudowywaniu miast 
i na zabezpieczeniu się ód powtórzenia 
podobnych błędów w przyszłości.

Przedewszystkiem ulice urządzać na
leży zanim rozpocznie się budowa do
mów, a przynajmniej zanim się ukończy.

• Szerokość ulic winna wynosić nai- 
mniej 10 metr., średnio 17 metr, do 25 
metr. Ma to znaczenie ze stanowiska hy- 
gjeniczneero ze względu na ciepło, świa
tło i wymianę powietrza.

Drezdeńska ustawa budowlana, ogra
nicza wysokość domów, która nie może 
być większą od szerokości ulicy.

Czy, i w jakiej mierze zasady te 
przestrzegane były w naszem mieście, o 
tern sami dokładnie wiemy:

Z brukowaniem samych ulic na ubo
czu, lub krańcach miasta wcale nie lepiej 
się dzieje. Egzystują one nieuregulowa
ne, niewybrukowane, pełne dołów, prze
pełnionych najrozmaitszymi, gnijącymi od
padkami, które podczas suszy wirują w 
powietrzu miljonami bakcylusów, rozno
szących choroby zakaźne.

Weszło bowiem już u nas w zwyczaj: 
przedewszystkiem reparacja starych’ jez
dni, względnie możliwych jeszcze do u- 
żytku, ale leżących bliżej śródmieścia, 
natomiast zupełnie po macoszemu trakto
wanie ulic na uboczach, gęsto zaludnio
nych przez proletarjat wielkomiejski.

Kronika tóSzka.
P o m o c  d oraźn a d la  przybyszów  

z R o s :i.
W bieżącym tygodniu zawitały do 

Łodzi pierwsze forpoczty przybyszów z 
Rosji, wobec czego okazała się pilna 
potrzeba okazania im czasowej opieki i 
pomocy doraźnej, oraz środków dla mo
żności dotarcia do miejsc rodzinnych

W tym celu z inicjatywy pierwszego 
burmistrza inż. Skulskiego utworzony 
»<>stal kom ite t w osobach pp. Chw albiń- 
skiego, Dąbrowskiego, ks kan. Albrechta, 
Harasza, Wolcpyńskiego, Jungowskiego, 
d-ra Skalskiego i Jezierskiego, który za
jął się urządzeniem przytuliska przy ul. 
Długiej 72, w cpIu udzielenia dachu i 
strawy przybywającym z Rosji biedakom. 
Komitet zaprosił kilka pań w celu po* 
mocy i współdziałania, oraz zwraca się 
z gorącą prośbą do wszystkich instytucji 
społecznych o pomoc i współdziałanie w 
tej akcji.

Wszelkich informacji w sprawach 
emigracji z Rosji udziela kierownik wy
działu N. F. B. w magistracie p. L. 
Chwalbiński.

P r z e d łu ż e n ie  u r lo p ó w  ż o łn ie r z o m  
M u śn ick iogo ,

Na skutek starań Głównego Urzędu 
Zaciągu do Wojska Polskiego w Łodzi, 
zostały przedłużone urlopy 5 podoficerom 
korpusu generała Dowbór-Muśnickiego, 
którzy mieli już w dniu dzisiejszym z Ło’ 
dzi wyjechać z powrotem do Bo’brujska, 
a wobec tego pozostają jeszcze przez 
święta aż do 2 go kwietnia włącznie.

Z k a s  m ie jsk ic h .
Po odpowiedniej przeróbce dawniej 

szych ubikacji wydziału żywnościowego w 
budynku magistrackim przy Nowym Ryn
ku 14 przeniesiono w dniu wczorajszym 
kasę podatkową, która czynną już będzie 
w przyszły wtorek. Główna kasa miejska 
przeniesiona będzie do nowego lokalu w 
tych dniach Wejście do kas znajduje się 
w podwórzu.

Uozą&tbi k o m ite tu  r o z d z ia łu  
c h i  ba i  m ą  i .

Ponieważ niektóra ucząstki komitetu 
rozdziału chleba i mąki zosłaly zwinięte 
i przełączone do innych i z ogólnej ilo
ści 44 ucząstków pozostało tylko 30, za
szła potrzeba ujednostajnienia numeracji 
ucząstków. Obecne adresy wszystkich u- 
cząstków przy uwzględnieniu numeracji 
starej i obecnej, są następujące: 1 uczą 
stek— Zgiwska 89; 2—Zawadź a (Bałuty) 
2; 3—Piwna 17; 4(9)—Zawadzka (Bałuty) 
28; 5—Bazarow i 10; 6— Zachodnia 17; 7— 
Młynarska 2; 8 (10) — Brzezińska ,56; 
9 (18) — Franciszkańska 9; 10 (19)— Śre
dnia 71; II (14)—Pańska 1; 12 (21)—Dłu
ga 29; 13 (20)— Pasaż-Suilca 41; 14(22)— 
Cegielmana 74; 15 — Południowa 39; 16 
(24)—Olsdńska U; 17 (27)—Sienkiewicza 
35; 18 (25)—Al. Kościuszki 41; 19 (26)— 
Zakątua 68; 20 (2fJ — Rozwadowska 25;

21 (29)—Wólczańska 109; 22 (31)—Targo 
wa 47; 23 (35)—Rokicińska 33; 24 (34)— 
Fabryczna 5; 25 (33) — Sienkiewicza 109; 
26 (36)—Kątna 24; 27 (40)—Brzozowa 4; 
28 (42) — Staro-Zarzewska 52; 29 (38) — 
Rzgowska 41;'30 (37)—Szosa-Pabjanieka.

Z H ad y  o p iek u ń cze j .
Biura Rady opiekuńczej, tak okręgo

wej jak i miejscowej, w dniu dzisiejszym 
zostały zamknięte na czas świąteczny. 
Praca wznowioną zostanie we wtorek 
rano.

Z b ib lio te k i p u b liczn ej.
Sale biblioteki publicznej w dniu 

dzisiejszym zostały zamknięte na czas 
świąt.

Otwarcie nastąpi we wtorek o zwy
kłym czasie.

R u c h  tram w ajów .
W wielką sobotę ruch tramwaiów 

miejskich będzie wstrzymany o godz. 9 ej 
wiecz. Wznowienie ruchu nastąpi w nie
dzielę o godz. 12.30 w południe.

Z c h ó r u  ś w . C e c y l i i .
W dniu dzisiejszym, o godzinie 9-ej 

rano, w czasie procesji i Adoracji Najśw. 
Sakramentu w świątyni Świętokrzyskiej, 
członkowie cbóru św. Cecylji wykonają 
wspaniały utwór Palestriny na cztery gło
sy męskie „Ludu mój, ludu!"

Z K o m ite tu  zn gon k ów .
Komitet zagonków otrzymał jużpierw- 

sze transporty ziemniaków do sadzenia. 
Ziemniaki te wydawane będą dzierżaw
com zagonków z nastaniem cieplejszej 
pory o trzech następujących składach: 
a) w Karolewie na placu Stajnerta, b) 
przy nl. Przejazd 92 na placu Zieglera 
oraz c) na placu „Widzewskiej manufa
ktury".

Ziemniaki do sadzenia wydawane bę
dą, jako zapomoga zwrotna, narazie bez
płatnie. Wartość ich zwrócona jednakże 
być musi przez dzierżawców zagonków 
przy zbiorach. Ziemniaki wydawane będą 
w tej samej ilości, co i w roku ubiegłym, 
a mianowicie po 1 pudzie na każde 10 
prętów kwadr.
N a św ię c o n e  d la  ż o łn ie r z y  p o l

sk ich . |
Do komitetu święconego dla żołnie

rzy polskich przy Kole pomocy dla le
gionistów wpłynęły w dalszym ciągu na
stępujące ofiary: Warsz. akc. Tow. „Lom
bard" mk. 18 fen. 10, zakłady naukowe 
R. Sobolewskiej mk. 71 fen. 30, M Pru- 
szyńskiej mk. 58, S. Rajskiej mk, 15, Zi
mowskiego mk 29 fen 50, Miklaszewskiej 
mk. 50, lecznica przy ul. Podleśnej mk. 
67 feD. 50, Edmund Wasilewski mk. 25, 
firma „J. Kijak" mk. 97, hotel „Victorja" 
mk. 25, Król-Polski sąd 2 go okr. mk. 19, 
4 klasowa szkoła miejska mk 23, KróL- 
Polski sąd 1-go okr mk. 11, piekarnia 
Czesława Szaniawskiego mk. 100 i magi
strat m. Łodzi mk. 500, razem mk. 1109 
fen 40.

W y sta w a  w io se n n a
Uroczyste otwarcie „wystawy wiosennej" 

nasłąpi w poniedziałek, dn. 1 kwietnia, o godzi
nie 12 w południe. Otwarcie nastąpi wobec za
proszonych przedstawicieli władz miejskich, pra
sy, towaiz\stw artystycznych, kulturalno-oświa
towych, zrzeszeń zawodowych, tudzież mecena
sów sztuki.

Dla szerszej publiczności wystawa dostęp
na będzie od godz. 2 po południu.

Pragnąc uprzystępnić jaknajszerszemu ogó
łowi zwiedzanie wystawy, komitet ustanowił bi
lety ulgowe (50 proc.) dla człoików instytucji 
oświatowych, korporacji zawodawych oraz dla 
wychowawców szkół.

Podczas trwania wystawy wygłoszone zo
staną odczyty z zakresu sztuki.

Z ta n ic h  k n c h n i r o b o tn iczy ch .
Z tanich kuchni robotniczych komi

sji między kuchenny przy związkach za
wodowych czynne są trzy: przy ulicy 
Łagiewnickiej , 4, związku rob. przemysłu 
włóknistego, przy ul. Południowej .V 20, 
związku rob. przem. skórzanego i przy 
Brzezińskiej 25, związku rob. piekarzy, 
czynne są bez przerwy, wydając po 700 
obiadów każda. W następnych l i  kuch
niach komisji wydawanie obiadów, wstrzy
mane od wtorku wznowionem zostanie po 
świętach.

Z łą c z e n ie  łio o p rre ty ch .
Składnica żywnościowa przy Stów, 

śpiewaczem im Moniuszki z dniem 1-ym 
kw etnia r. b. zoslaje przyłączona do Stów, 
spożywczego „Rola".

Z-szo S c h r o n isk o  d la  d z ie c i  
w y z n a n ia  w  j i .

Sprawozdanie z działalneści I go 
schroniska dla dzieci w. m. w Łodzi 
(Smugowa 4) w roku 19)7 wykazuje iż w 
okresie sprawozda •'czym przeciętna ilość

którw nabywały w schronisku,

wynosiła 260 dziennie, koszt utrzymania 
dziecka wynosił 41 fen., przychód wyka
zał 4,29.3 rb. i 28,791 mk.; rozchód zaś 
3,548 rb. i 33,175 mk.

Gdy w czasach normalnych schroni
sko opiekowało się przeciętnie 120 dzie
ćmi, w roku sprawozdawczym cyfra ta 
więcej niż podwoiła się. Dzieciom tym 
wydano 87.068 obiadów, śniadań I kola
cji. Znaczną część ich zaopatrzono w 
odzież i trepy. Oprócz tego otworzono 
szkołę dla 55 dzieci. Wydatki schroniska 
dosięgły sumy 18,000 mk. Natomiast 
składki zmalały do minimum z powodu 
nieobecności członków. Rok sprawozda
wczy zamknięty został deficytem 4,50C 
marek.

"W ielkanocne k u c h n ie  ży d ó w s i®.
Specjalny komitet dla opatrzenia bie

dnych żydów w rytualne potrawy na świę
ta wielkanocne urządził i w tym roku ca
ły szereg kuchni świątecznych, a miano
wicie: w lokalu przy ul. Południowej 36 
dla 500 osób; w żydowskim domu ludo
wym dla 400; w lokalu „Talmud-Tory" dla 
250 osób; na Starem Mieście, Polna 4— 
260 osób; w lokalu Stów, wojaźerów dła 
40 osób i w lokalu Stów, niesienia po
mocy biednym żydom na Rynku Górnym— 
d la  150 osób.

Z „Uzdrowiska**.
W „Uzdrowisku" przebywało w m marcu 

30 chorych; po miesięcznym dobycie w takowem 
przyjęli na wadze: do 5 funtów 1 chorv, od 5 do 
30 funtów 17 chorch, od 10 do 13 funt 12 cho-* 
rych, czyli u 12 chorych była poprawa bardzo 
znaczna, u 18 zaś średnia.

Z Ł. O. S.
W nadchodzącą niedzielę, dnia 31 marca, 

odbędzie się XXII koncert popołudniowy pod 
dyrekcją Br. Szulca. Jako solista, ymtąoi znany 
u nas z niejednokrotnych występów dr. Prybub 
ski, który odśpiewa najpiękniejsze arie ooerowe.

Bilety są do nabycia w „Czytelni Nowości* 
Alfreda Straucha, Dzielna 12.

Z powodu świąt wielkanocnych koncert 
symfoniczny w nadchodzący poniedziałek nie od
będzie się. Natomiast dnia 8 kwietnia na XX 
koncercie symfonicznym wystąpi wszechświato
wa nadworna śpiewaczka Claere Dux, którą pra
sa zagraniczni zaleca jednogłośnie do rzędu 
najpotężniejszych śpiewaczek współczesnych.

R ep er tu a r  T e a tr u  P o ls k ie g o .
N ie d z ie la ,  dn. 31 marca, o godz. 3 po 

poł. po cenach popu). „Hamlet", trapedja w 10 
obrazach Szekspira.—W eczorem o godz. 7 i pół 
„Nędzncy**, dramat w 9 obrazach W. Hugo.

P o n ie d z ia łe k ,  dn. 1 kwietnia o godz 
3 po poł. po cenach popul. „Zbóicy", tragedia 
Fr. Szyllera. — Wieczoremo godz. 7 i pół „Dzier
żawca z Olesiowa". komedja w 4 aktach Z. Przy
bylskiego.

W t o r e k, dn. 2 kwietnia o godz. 3 po poł. 
po cen. najniższych dla młodzieży (od 25 fen. 
do J mk.) „Przed ślubem", komedja w 6 odsł. 
K. Zaleskiego. — Wieczorem o godzinie 7 i pół 
„Nędznicy", dramat w 9 obr, W. Hugo.

N a  g o r ą c y m  u czy n k u .
Wczoraj o godz. 10 rano przy ul. Sredniei 

Nr. 44 do mieszkania Antoniny Gabara dostał 
się złodziej i, korzystając z nieobecności właści
cielki, skradł różne rzeczy. Przy opuszczaniu 
mieszkania złodziej natknął się na powracającą 
właścic elkę, która, widząc złodzieja, zaczęła wo
łać o pomoc. Złodziei, czując grożące mu nie* 
bezpieczeństwo, zaczął uciekać i w celu odwró
cenia uwagi cd siebie, krzyczał bezustanni „Z łap- 
ce złodzieja!" Ulicą tą przypadkowo prze;eż- 
dżało dwuch urzędników policji 'kryminalnej, któ
rzy zeskoczywszy z tramwaju, zatrzymali go. 
Po sprawdzeniu okazało się, iź jest 30-letni Adam 
Wicherski, zamieszkały przy ul. Juljusza 11.

Z n a czn a  k ra d zież .
Onegdaj około godz. 1 po poł. koleją ka

liską ze wsi pod Błaszkami przyjechał włościa
nin Karol Kuzaj, w celu dokonania zakupów'. 
W tramwaju niez ani sprawcy wykrajali mu dziu
rę w kamizelce i wyciągnęli z kieszeni portfel, 
zaweraący 11,0 0 mk. i 3500 rb. w walucie ro
syjskiej.

K rad zież  garderoby.
Onegdaj po poł. przy ul. Sienkiewicza 83 

niewy kryci dotychc/as złodzieje włamali się do 
mieszkania -Józefa Makiewicza i skradli zeń gar
derobę, wartości przeszło 6,000 mk.

2 5  s ą d ó w .
B r a t  i  s io s tr a .

Zdarza się często, że stosunki rodzinne, 
pozostawiają wiele do ż\czema, ale dziwić to ni
kogo nie meże: rodzeństwo żvje ciągle razem i 
członkowie rodziny mają dość czasu, aby się 
dokładnie poznać, a co za tern idzie i zmena- 
w idzieć. Pomnąć jednak na utarte zwyczaje i ma
jąc we krwi odpowiednią trad\cję, ludzie pokry
wa ą zwykle istotny stan rzeczy udaną zgodę, 
ba! nawet m łością.

Sorawa poniższa jest przykładem „postę
pu" w tej dziedzinie,

Przed sądem stanęła 15-letnia Regina Szku- 
dars’ a, oskarżona o kradzież i 43-letni właści
ciel sklepu kclonjalnego przy u’. Milsza, Leibuś 
F.nkelstem, pod zarzutem kupowania rzeczy, 
o któnch wiedził, że pochodzą z kradzież^.

Materał dowodowy oniera sie na zezna
niu Józefa Szkli- larskiego, brata głównej pod- 
sądnej, który oskarża so trę o kr-dzież siodni 
frakowych i sprzedanie tików  ch Finkę Steinowi. 
Na sądz ę siostra-komun stka nrzyznaje się dc 
winy, a Fli k?'siem kategorycznie zaprzeczę. 
1 w:erćs?I un. że spodni od Szkudlarskiej nie ku- 
px>w ‘ a ona oskarża go
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Dziewczyna twierdzi z uporem, że Fin- 
kelstein kup ił od niei cześć garderoby męskiej, 
k tóre j istotą jest dwoistość, i za rłrc  ł  iej 8 mk.

Na zanvtanle sędziego, czy poszkodowany 
żąda ukarania $io?trv, brat najpierw odpowiada 
twierdząco, iecz później' mięknie i cofa oskar
żenie.

Wobbec te«fo sąd skazał jedy nie „efośli 
wie“ oskarżonego Finkełsteina na 7 dni aresztu 
100 mk. kary i koszta sądowe: Ssknd larską unie 
winniono.

,.Elegancki lokat*.
Przed sądem stanął 31-letni Adolf Sfffćke, 

któremu akt nskrażenia zarzucał, że w dniu 
8 września r. ub. skradł w herbaciarni, mieszczą- 
eei s>ę przy u !. Wólczańskiej Jt! 167, marynarkę, 
będącą własnością Józef3 Białego. Podsądny zdjął 
marynarkę z wieszaka, na którym powiesił ją 
zmęczony, a nieostrożny właściciel, u krv ł pod 
własną marynarkę i chciał zakład opuścić, ale 
został zatrzymany.

Na sądzie oskarżony przyznał się do w iny, 
oświadrzając, że znajdował się w krytycznem po
łożeniu i chciał przez sprzedanie łupu zaopa
trzyć się w gotówkę.

Sąd skazał niefortunnego złodzieja na 6 
tygodni więzienia.

ZGIERZ.
Kronika zgierska.

K w e s t io n a r iu s z .  Nowonuanowa- 
ny b u rm is trz— kom isarz R auscher w ysto
sow ał do m ieszkańców  n as tęp u jącą  o- 
dezwę:

W  celu now ego uksz ta łtow an ia  za
rządu m iasta  i p rze lan ia  go w ręce  pol
skie, b rak  zarządow i m iejskiem u n iezbę
dnych. bezw arunkow o zasadniczych, da
nych. Budowa praw idłow ego zarządu wy
m aga is tn ie n ia  m a te rja łu  sta ty s ty czn eg o , 
do uzyskan ia k tó reg o  każdy pojedyńczy 
obyw atel przyczynić się  w inien.

W obec tego  każd a  g łow a rodziny  
w inna z ca łą  św iadom ością i sum ienno
śc ią  kw estjo n arju sze  do n ich  p rzesłan e  
w ypełnić. Nie um iejącym  p isać p rzy  wy
pełn ian iu  kw estjo n arju szy  pom agać będą 
urzędnicy , k tó rzy  po trzech  dniach  od wy
słania, takow ych zb ierać je  będą.

Świadom ie złe dane, rozm yślne za
ta je n ie  w łasności ro ln e j i t. p. pociągną 
za sobą karę.

W raz z odezw ą p rzesłan y  zo sta ł kwe- 
s tjo n a rju sz  zaw ierający  zapy tan ia . S to
sunek rodzinny  m ałżonek, m ałżonka, dzie
cko, służba, w spółloka torzy , d a ta  u rodze
n ia  i rok , p łaca  za kom orne, je ś li  dom 
je s t  w łasnością  w artość  kom ornego i ro

czny dochód lub zarobek. W łaściciele  
g run tów  podać m ają gdzie leży  ich plac, 
num er domu, ile  posiada ro li, w ielkość 
g runtów , łokci kw adratow ych, składów  i 
m órg po lsk ich .

Z  m a g i s t r a tu .  W pon iedziałek  
odbyło się  w spólne p o siedzen ie  m ag is tra 
tu  w raz z kom isją  budżetow ą, na k tó rem  
ostateczni©  opracow any zosta ł p ro je k t bu 
dżetu  na  rok  1918 i 1919. P ro je k t b u 
dżetu  postanow iono w ydrukow ać i ro ze 
słać radnym  w celu zaznajom ien ia się  z 
nim, n as tęp n ie  p rzedstaw ić  go Radzie 
M ie jsk iej do zatw ierdzen ia.

Z  te u i c h  Ir u  o h u  i. Z okazji św iąt 
postanow ił m ag istra t wydawać w tan ich  
kuchniach, lep sze  obiady z m ięsem, bez
p ła tn ie .

Spv7Gd«ż d rz e w a . M iejska sp rze 
daż drzew a, czasowo przerw ana, wznow io
ną  zostan ie  8 kw ietn ia.

W y p ła t a  r e z e r w is tk o m . Na
stę p n a  w yp ła ta  w sparć rodzinom  re z e r 
w istów  rosy jsk ich  odbędzie się w kasie  
m iejsk ie j w* dniach 9 i 10 kw ietn ia .

D o c h ó d  z z a b a w y . U rządzona w 
lo k a la  „Lutni* dn. 17 m arca zabaw a na 
rzecz  niezam ożnych uczniów tu te jsze j 
szkoły  re a ln e j dała  czystego  zysku 1327 
m arek 95 fen. ,

W y k ry c ie  tn jn e j  o le ja r n i .  Tu
te j  sza po lic ja  p rzy  ul. K aro la  1 w ykryła 
po ta jem n ą  o le ja rn ię , u trzym yw aną przez 
S tan isław a  S topczyka. W innego za a re 
sztow ano i pociągn ię to  do odpow iedział 
ności sądow ej.

P o ta j e m n y  n h ó j b y d ło . U rzę 
dnicy policji tu te jsz e j przy  ul. Bocznej 6 
w ykryli p o ta jem ną rzeźn ię . L eona Ja g ie l
sk iego p rzy łapanego  podczas uboju świni 
aresz tow ano  i pociągn ięto  do odpow ie
dzialności sądow ej.

O f i a r y

złożone w „Godzinie Polski'
Re szko ły  w  C lw łm szczyćn ie  

i na Podlasiu.
TJrzędnicy k ró lew sk o -p o lsk ieg e  s ą 

du okręgow ego i sądów  pokoju  w Łodzi: 
l is ta  I m k . 292, H -g a -m k . 123, H I ci a— 
m k. 90—razem  mk. 505.

D ziatw a se aakoły Żeremie złożyła 
30 mk. 38 fen,, a m ianow icie: Ś w iderski 
2 mk., Siw oeha 1 mk. 50 fen.; po 1 mk.:

C zekalski, Siwoeha, N echw illa, G rusz
czyński, Zapędow ski, A leksandrow icz, Sut, 
Sut, Siwoeha, K ulesza, Olczak, K ulesza, 
O lczak, P ie trz y k  60 fen.; po 50 fenigów: 
G asnys, B iałow ąs, W alas, K ulesza, W ój
cik, W alas, Siwoeha, W ojtas ik , Siwoeha, 
M ikołajew ski, Sw ędrak, Paw łow ska, Cho
lewa, Z ajder, L enarczyk, Z ajder, Adam
czyk, Z ajder, G łow acka. S tó j, Siwoeha, 
C hrnstow ska 40 fen., Z aręba  38 fen., 
W nukow ska 25 f e n . S tefaósk i 25 fen., 
S tefański 25 fen., M aćkowiak 24 Ł, Ma
jew ski 20 fen., M aćkowiak 25 f., P łach- 
eiósKi 20 fen., L enarczyk 20 fen., Swę
drak 15 fen.

Na s ty p e n d iu m  b. p  im ie n ia  A d e li Szen- 
ta a id ó w n y  przv Stów, oracowrików handlowców 

Aleja Kościuszki Nr. 21.
M. K. 100 marek.

JFa dam  s ie ro t (P ó łn o cn a  3 8).
Do dyspozycji p. Krawecowei).

D!a uczczenia pamięci przedwcześnie zga
słego Józefa Goldmana w Davosie—Eugenja i 
Roman Moszkowscy 15 mk.

JDłu g łu ch o n ie m ych  (Zielona 23).
Dla uczczenia b p. nieodżałowanego Józe

fa Goldmana zgasłego w kwiecie wieku w t>avos, 
Zacharjasz Warszawski z żoną 15 mk.

N a  „N ie d o lę  dz iec ięce j.
Dla uczczenia b. p. n eodżałowanego Józe

fa Goldmana zgasłego w kwiecie wieku w Daros, 
Bolesława Warszawska 10 mk.

N a  „ V id r o iv is k o “ .
S. B. w dniu urodzin p. Racheli W -  ny

8 mk. (Powtórzone—przedtem mylnie wydruko
wano mrk 10).

Z okazji urodzin nauczycielki p Połi No
waków uy—V-ta klasa gimnazjum p. Wolfsonowej
9 mk. 5U fen.

Dla uczczenia b. p. nieodżałowanego Józe
fa Goldmana zgasłego w kwiecie wieku w Daros, 
Felicja Warszawska 10 mk.

!
 W a ż n e  d la  P . P . k o le k to ró w . 

DYREKCJA LOTERJl KLASOWEJ RA INWALIDÓW WOJENNYCH
(2-ga Loterja Legjonów Polskich Warszawa. Trębacka Nr. 2) przypomina, że

I
 d n ia  I kw ie tn ia  1968 f . m ija  te rm in  w noszen ia  podań o k o lek ty . 

Loterja obejmuje 32,000 losów, z k tó ry c h  połow a i p re m ia  w y g ry w a ją  razem

3  m i l j o n y  3 3 5 ,0 0 0  m a r e k .
Losy d ite ią  s ię  »a  połów ki, św ia tk i i ósem ki, a p lan  g ry  i w arunki k o lek to r- 

s k ie  są nad n w yeza j k o rz y s tn e .
C e n a  t a a u w k a i d e j  k l a s i e  2 6  m k., V , lo su  13 m k., V< lo s u  8 .5 0  fen.

% losu 3 .2 5  fen. 1898—2 1
Wszelkie drnki, pławy yry, d sk la ra c je  w ysyła się  n a  żądan ie g ra tis  i franko.

N a  Tow. o ch ra n y  kob ie t (ul. Andrzeja 16).
Teplicka S mk.

N a  Tow . „ K r o p la  M le k a " .
Zamiast kwiatów nu grób b. p. Emeetyny 

GoMberżanki—A rtur Torn 10 mk.

N a  kasę w d ó w  i  s ie ro t 
przy Stów. prac, handl. (Al. Kościuszki 2t).

W eefu uczczenia pamięci zmarłej w kw;^» 
de  wieku Geni Kligerówuy składają J. K. i J. H 
3 mk.

Z okazji zaślubin p. Stanisł. Giucksmana 
z p Elżbietą Chasanowiczówną — Sewerynostwo 
Wassercug 5 mk.

N a  tre p k i d la  b iednych  dzieci 
żyd. szkoły m. Nr. 30.

Z okazji zaślubin p. Reni Krygierówny 
z  p. Abramem Kaganem, Feliks Waksman 3 rak.

N a  L ig ę  p rze e iw g r u illc ttą .
(Sienkiewicza 39).

Zamiast kwiatów na benefis dyr. Broni
sława Szulca—dr. Leyberg z żoną 10 mk.

D la  na jb iedn ie jszych .
F. S. 10 mk. (przedtem .m ylnie wydruko* 

wano 3 rok.).

R edak to r odpow.: A leksander B ie liń sk i.

Druk i nakład: Wydawnictwo polsklo
A. Napieralskl t C. ZawiłowskL

Składajmy ofiary na szko
ły Polskiej Macierzy Szkol
nej na Podlasia i  Chełmsz- 

| czyźnie.

DWA. SZLAGERY

O tw a r c ie
? O A Z A  ?
5  O łó w n w . i- j®O róg P otrkowskiej. O DWA SZLAGERY

ao w o u rsąd io n e g e  k in em ato g ra f!  G A Z f t  n as tąp i w a ie - 
dziaflą, 38 m a ro a  r .  to. demonstrowany hędrfe wspa

niały dramat życiowy w 4 ak tach  p. t.

99„Dzień, pojed n an ia .

® A L A  K O 2 W E H T C W A ,  
Sobota, daia SO marsa 1918, •  g. 8 ej wiecz.

Jedyny wieczór żydowskich pieśni ludowych
słynnych pieśniarzy p. p.

Zeligfeld, Kipnis
p-rzy fertepjania prof K orobkow .

Sprzedał biletów pray kasie. 1S»5—1

1930— I

P o  r e a s a  p i e r w s z y  - w  Ł o d z i i
1 i”™ nowości.

R . pastew n e  i okopow e, drzew  i k rz e 
wów leśnych  i owocowych, w arzyw 
kw iatów  ‘le tn ich , trw ałych  i do
niczkow ych, n asiona  roślin  p szczel
nych. Nawozy sz tuczne, oraz na 
rzędzia  i p rzy rządy  ogrodnicze 
p o leca ją  sk łady

L, JASIŃSKIEGO w  Łodzi, ul. A ndrzeja  J t  10
1 Ł ę c z y c y  1592— t —i

prow adzone od 1870 roku.
C en n ik a  b ezp ła tn e  i ty lko  na żądanie.

Niniejszym uprzejmie zawiadamiam moją Sza
nowną Klijentelę, le mój były współpracownik

p . L. F i s z b a u m
nadal w moim interesie nie pracuje.

Wszelkiego rodzaju zlecenia, jak i wpłaty z
należnych mi sum, uprzejmie proszę kierować bez- 
pośrodnio do mojego biura.
1931—1

D om  H a n d lo w y

11 Jcat najlepszym środkiem 
do prania. Paezka za 70 
fen. s ta rczy  na  jed n o  

dnie p ran ie . 
ah^d4E t< 5  d a c i o ,

Hrrt EŁtóll.«a BOGDAŃSKI Dzielna JT° 30.

Mili
„M. H aydenw urze l“

Oddział łódzki, Sienkiewicza 3Sb 3.

Maszynę do pisania kupię
polską iub rosyjska, nawet po-
— dlegaiącą reparacji. — 

Oferty sub WA. A,* p rz \j«u ję
administr, .G odziny" 1936—1

W niedzieli $  została igu 
bona legit'mac|a cukrowa za 
nr. 432, tal. nr B03. Prostę o do
ręczeń •  według adresu załącao- 
nege na legitymacji. 1917-2-1

Polecamy:
S S C H W I l  S r. Fahibaro |

Wawllha „  „
Daokla „  OBTKER’A uj
Kawa Miętzmrira J

£••«  staja lo taw a , £

Mydło Renoma 2
Sada ce prania
Farbka 4z bielłzwy w-
'tla tya  da farbowania

Krewa iSo firanek . g*
P asty  do podłóg. >

Pasty da abawla £
Ś e ie rae ak l de karata.

Pap erosy monopolowa f
Cygara w dabryab oatuRkach.<

Karty do gry >
ZłHlki. a
ulica Piotrkowsko Jfe 33 j

dom Sch nachla
Ł . G lfick  i S-ka.j

O strzeżenie!
Z ginęły  2 ak c je  B anku H an
dlowego w Łodzi. H  25195/S,

Znalazcę u»r sza s ę o zw ro t 
do Banku Handlowego za na
grodą mk. 100 —

Ostrzega »ę przed nabyciem 
tikowych. 1938-1

Z a k ła d  ju b i l e r s k i  i  
s o g a r  m is t r z o w s k i

A. Lewkowicz i S-ka
— P io trk o w s k a  8 9  —
przyjmuje wszelkie roboty i ku
cu je starą b iiu terję  i zamienia 
na nowe. 19a6—Xr

6 0 - 7 0 .0 0 0  m k .
mogę pożyczyć na Iszy  M  
hipoteki przed lub po T0-5 

— warzystwie. —
Oferty swh Ł *  do admin’  

, Godziny* 1837 <

W r a i  M k

& h l?7B rV a  D r z y m a ła  przyi- 
ftKUSAClAa mu]e. fcódż, P iotr 

‘ ----  “  1701 - 2 e-lNewska 225 m. 25.
f J| FI » S w»» IV !• ww 3ovlnlC

kwity lombardowe, także s pra
wem odkupienia. Piotrkowska 89, 
m. 32. poprz. ofic. I l i  p iętro.

16»,0 -10 -4
Drzewica

ekazy jn \ch , Holowe, sypialne, 
-arony, biurka, b.blioteku szafy, 
•temany, łóżka metalowe, krze
sła gięte. Wobec zastoju, sprze
dają po cenach własnych i niżej 
Magazyn Mebli Władysława Po- 
miszowskiego. Łódź, P iotrkow 
ska 116, 1 piętro, fro n t W n ie
dzielę i św ę;a magazyn otwarty 

■ad. 1—6  wiecz. 1459-It-JL

•wocowe i parkowe 
w w>«lkim doborze, 

f rmy Warazawakiej B-ci Hoaer. 
Robię plany, zakładam ogrody. 
L. Kołaczkowaki, Piotraowska h l .
Kr7punt upiększająca <in<jwa CMaCmJ parkowe, ró tne  raRt 
ny dywanowe. Begónw. aeraperfl 
Canna Crozv za 100 aitaa — 10 
mk., prawdziwe kaktusowe klom
by Dalji za 100 srtuk 5 v - l0 0  mk. 
dostarczy Zakład Ogrodniczy Ce
sarskiego Zarządu Kąpielowego 
A/ Ciechouaku. 1x81— ą. - V- -'"-'

M a io fc b  ziem **' w “ Ow. in  
łSiflJcjcci reckim, rozległości ~83 
mórg, w któneh  40 mórg, łąk i jest 
>0 odstąpienia w dzierżawę 00 
l lipca r . b. Nawrot 37, m. 8, oc 
4 do  ________________ 19 2 - M

Uah|a okazyjnie do sprsedan.a, 
e .tE I5  atafy, łóżko , kanapy, 
krzepło oraz roaaz\na do szycia 
Piotrkowska 708, Wł. Przeżdziec- 
k i. 1 8 7 3 - i- l

M tth lfi nowe: stołowy dębowy,
SnsulS biurka, otomany, kozet 
<4 sprzedają. Dzielna 11—25. 
______________________lOiS 8-<
llfiiriiinhńlH un>*aa^en a po^zu- ZftgtBUHKUW kuj ą. Łaskawe ofer
ty do administr. .G odnay* ood
, Meldunki*______________19O>- 2
P ian ina  110Ae» U i-wane, siro- 
1 is u iu a  jeue, re jirae ,a ,zam ia 
na, w ys jłsa  na prowincję. Ceny 
nizkie. Chodkowski, S enkiew - 
nn 25._______________ lS ‘B - 6  l

VUn7 If d7i«cnny zoo r owy w 
ilJA -S  dobrsm stanie kupię. 
Wiadomość: Cegielniana Nś> 10, 
tn. 17. 1SC8—3-1

Skradzfl .o
cy V  b m. dwa źreoakł dwulet
nie, madoi gmadej, ogiera i ko- 
oyłką, z gwiazdką za głowie i 
grzywy krotko ścięte, wzrostu 
Ireuniedniego N ig rody 8603 rok. 
za wykrycie. Ważkiewicz.

1680-4-1

7 jłf t ! .1i| stelmach, znajacy do- 
ŁU uldJ brzc stolarstwo, doszu 
kuje oozady na prowincją O fer
ty suk .S. A “  do adrm ». „Ł io-
zinv“_____________ !S2izt2

Zninał paszport n.emiecki, wy- 
U1'* ! '  uany w Łodzi, na im e 

Zc łjt Nowakówny. 1810— 1

Z powofn
brym punkcie, uezzwłoozn e do 
sprzedania. Łaskawe oferty skra
dać proszę w adram. ^Godziny*-- 
pod lit . ,A  B.“________1903-3-1

, się stale lub dodat- 
' Ln i/n  tnrzedażą k«ia»

zyskuje s ą pewne utrzym ana k 
zaazczytwe ia;ęcis. Również za» 
Kładan’ e ksę ;a rń  i ezyieift y  
miasteczkach 1 w lękejych wsiach 
także jest korzystne i pożą lane. 
lnform«cji udziela f-w o  „C z /ta j*  
códż. Piotrkowska 93. 1743-7-1
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